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Braterska pomoc 
braterska przyjaźń

PRZED 5 L A T Y  26 stycznia 1948 r. podpisane zo­
stały w  Moskwie długoterminowe układy gospo­
darcze pomiędzy Polską a Związkiem Radziec­

kim . Układy te — 5-letnia umowa handlowa oraz w ie ­
lo letn ia umowa handlowa o dostawach inwestycyjnych  
sprzętu przemysłowego z ZSRR do Polski — zostały 
uzupełnione i  rozszerzone układem z czerwca 1950 reku.

Gdy z dumą m yślimy o wspaniałych osiągnięciach 
naszego narodu, o tym , że —  ja k  powiedział Bolesław 
B ierut — ,fo ls k a  przestała być krajem  biednym, bez­
bronnym i  niezaradnym"  — odczuwamy głęboką, ser­
deczną wdzięczność wobec Związku Radzieckiego. Nie 
ma bowiem dziedziny naszej gospodarki, w  której by 
rozbudowa i  unowocześnienie nie by ły  związane z 
prawdziw ie braterską pomocą k ra ju  socjalizmu.

W ramach układów z ZSRR otrzymujem y na wa­
runkach kredytowych pełne wyposażenie dla 57 ja -  
bryk  — kombinatów. Kluczowe obiekty naszej Sześcio­
la tk i powstają na podstawie radzieckich dostaw inw e­
stycyjnych i  radzieckiej dokumentacji technicznej 

I )  ADZ1ECK1E kombajny w yryw ają  z głębi ziemi ty -  
siące ton węgla. Radzieckie „Stalińce“  pomagają 

nam budować nową, piękną stolicę. Przy budowie Me­
tro  warszawskiego decydującą rolę odgrywają radziec­
kie maszyny.

Na polach naszych pracują radzieckie traktory. Co­
raz powszechniejszy staje się widok radzieckich kom­
bajnów zbożowych i  buraczanych.

Dzięki dostawom radzieckiego sprzętu inwestycyj­
nego i  surowców, dzięki pom ocy radzieckich inżynierów  
i  techników w  polskim przemyśle i  w polskim ro ln ic­
tw ie  zaczyna pariować najnowocześniejsza technika.

René M ayer
chce
dew aluow ać
fra nka
PARYŻ (obsl. wt.)

U /  E FRANCJI u trzym ują 
™  się pogłoski o mającej 

•wkrótce nastąpić ̂  dewaluacji 
franka. ,,Humanité“  stwierdza, 
że rząd René Mayera przy po 
mocy dewaluacji zamierza z li 
kw idować deficy t budżetowy, 
k tó ry  według o ficjalnych da­
nych wynosi 500 m ilia rdów  
franków. Pismo wskazuje, że 
dewaluacja przyczyni się do 
dalszego zubożenia mas pracu 
jących.

Zdaniem „Ce Soir“  dewa­
luacja pociągnie za sobą po­
ważną zwyżkę cen.

P roku ra to r 
zażądał 

kary śmierci
dla

0 Kowalika 
0  Cbachlicy 
0 Lelito

dożywotniego
więzienia

dla Szymonka

8 do 15 la t 
w iąz ien ia

dla pozostałych
agentów  

wywiadu USA
Streszczenie przemó­
wień iu prokuratora 

podamy ju tro  

Trzeci i czwarty 
dzień procesu 

na stronie drugiej

NASZE układy gospo­
darcze ze Związkiem  

Radzieckim są przejawem  
ukształtowania się no­
wych, niespotykanych w  
h is to rii stosunków między 
narodami. Są to stosun­
k i oparte na zasadach rów  
nouprawnienia, współpra­
cy gospodarczej i  poszano 
wania niezawisłości naro­
dowej. Są to stosunki, u 
których źródeł, ja k  pisze 
Józef S talin w  swej ge­
n ia lne j pracy pt. „E ko­
nomiczne problemy socja­
lizm u w  ZSRR"  leży 
„szczere pragnienie wza­
jemnego przyjścia sobie z 
pomocą i  wspólnego pod­
niesienia gospodarki".

Ogłoszony ostatnio przez 
Centralny Urząd Staty­
styczny przy Radzie M i­
n istrów  ZSRR komunikat 
o wykonaniu państwowe­
go planu rozwoju gospo­
d ark i narodowej ZSRR w  
roku 1952 — to dumny b l 
lans ztoycięstwa narodów 
radzieckich. Jest on źród­
łem dumy i  radości dla  
wszystkich m iłujących po­
kó j ludzi, dla całej postę­
powej ludzkości.

Jest źródłem dumy I  ra  
dości dla narodu polskie­
go, któremu braterska po­
moc i  przyjaźń ZSRR u- 
moźliw ią bujny rozwój 
budownictwa silnej i  szczę 
ś liw e j Ojczyzny.

Z  k r a ju
*  PALACZE KOTŁOWNI OPOL­
SZCZYZNY licznie odpowiadają 
na apel Maksymiliana Pieczyńskie 
go o współzawodnictwo w zwięk­
szaniu oszczędności opalu. Do 
dnia 20 bm. palacze z szeregu za 
kładów przemysłowych postanowi 
li ogółem wygospodarować 552 to­
ny węgla i 119 ton koksu.

MŁO DY rocznik poboro­
wych składa obecnie przysię­
gę wojskową na wierność na­
rodowi polskiemu. Na uroczy­
stość przysięgi przybywają do 
jednostek wojskowych człon­
kowie rodzin poborowych. An 
toni Nowacki i  Wacław War- 
pas w  rozmowie z synami —- 
przodownikam i wyszkolenia.

CAF  —  fot. Ukle jewski

WTOREK 27 STYCZNIA 1953 R. NR 23 (4479)

Dla poparcia polityki 
rządu i partii
budow niczow ie  w ie lk ie j 

s iłow ni „Jaworzno 11“

skracają term iny

Komunikat
Zakładu
Ubezpieczeń
Społecznych

7  A KŁAD Ubezpieczeń Spo 
Siecznych zawiadamia, że 

ci renćiści (emeryci) oraz wdo 
wy i  sieroty po mich, otrzymu­
jący z Zakładu renty z ubez­
pieczenia powszechnego lub 
państwowego zaopatrzenia e- 
merytalnego, którzy otrzymali 
w styczniu br. renty wzgl. zao 
patrzenia w starej wysokośca, 
przy najbliższej wypłacie o- 
trzymają wyrównanie za czas
od dnia 4 stycznia 1953 r.

ukończenia robót
Nowy potężny obiekt
planu 6-letniego oddany zostanie
wkrótce do użytku

już w  fazę uruchamiania i synchronizowania pracy po 
szczególnych urządzeń elektrowni.
PODCZAS NARADY, jaka niej wykazać nasze zrozumie- 

odbyła się na budowie z udzia nie i  zapał w  realizacji Pia­
łem wiceprezesa Rady M ini- 
n istrów  — Jaroszewicza oraz 
m in. budownictwa przemysło 
wego — Bąbdńskiego i min. 
energetyki — Jaszczuka posta 
wionę zostały przed załogą no 
we, ważne zadania. W odpo­
wiedzi na te  zadania załoga 
budująca siłownię podjęła ostat 
n io zobowiązania, idące w  kie 
runku  dalszego skrócenia te r- 
m łnów ukończenia - noszczsgód 
nych robót.

GRUPA robót turbinowych 
postanowiła skrócić te r­

m in  wykonywania swych prac 
o  2 dni, grupa robót ru ro1- 

ciągowych — o 1 dzień, grupa 
robót kotłowych — o 2 dni, 
grupa robót chemicznej oczy­
szczalni — o 2 dni i  grupa ro 
bót konstrukc ji stalowych 
również o 2 dni. Przy wszyst 
kich innych pracach postano­
wiono bezwzględnie dotrzy­
mać term inów  harmonogramo 
w y eh.

W  meldunku o podjęciu zo 
bowiązań, wysłanym do m ini 
stra energetyki, załoga siłow ­
n i pisze m. in.: „Zobowiązania 
m i swoim i chcemy dać wyraz 
pełnego poparcia dla po lityki 
naszego Rządu i  Polskiej Zjed 
noczonej P artii Robotniczej.

Przykładem i  wzorem jest 
dla nas w ie lk i Związek Ra­
dziecki. Dlatego też od ra ­
dzieckich towarzyszy czerpie­
m y doświadczenia i opieramy 
się w  swej pracy na przodują 
cej technice radzieckiej. Bez­
pośrednio korzystamy z boga­
tych doświadczeń radzieckiej 
grupy specjalistów, która tu, 
na budowie, przekazuje nam 
swe doświadczenia, pomaga w  
podnoszeniu r, kw a lifikac ji i  
stylu pracy.

Przez skrócenie czasu mon­
tażu pragniemy jeszcze wy dat

nu 6-letniego,

U /  NIEDZIELĘ  
Woj. Rady

kierowcy 
Narodowej 

podsumowali w yn ik i swej pra 
cy w  1952 roku. Za swą su­
mienną i  rzetelną pracę otrzy 
m ali nagrody pieniężne, ksiąz 
kowe i  dyplomy uznania.

Na zdjęciu: kier. Bazy Sa­
mochodowej Woj.RN—KLO N- 
DER nagradza kierowców: 
STEFANA NOWIŃSKIEGO, 
W ŁADYSŁAW A F I JOLKA.
WOJCIECHOWSKIEGO i  
GŁÓW NIAKA.

(Patrz sprawozdanie na str. 3)

±  W TYCH DNIACH odbyła się 
w Krakowie z inicjatywy komite­
tu geograficznego PAN zorganizo­
wana przez Polskie Towarzystwo 
Geograficzne wspólna konferencja 
geografów i planistów w sprawie
Seograficznych badań terenowych 

o planów regionalnych.

Spółdzielnie produkcyjne
zwiększają hodowlę
Członkowie mają większe dochody
a miasto obfitsze zaopatrzenie

D  OK 1952 charakteryzował się w  spółdzielniach produk- 
^ '-cy jnych  woj. szczecińskiego, poza wzrostem wydajności 

z hektara, także wzmożonym tempem rozwoju hodowli, co 
w  poważnej mierze przyczyniło się do dalszego gospodar­
czego i  organizacyjnego umocnienia zespołowych gospo­
darstw chłopskich jak  też do znacznej poprawy bytu mate­
rialnego i  kulturalnego członków.
W roku tym  pogłowie bydła 31. X II .  1952 r. To ponad dwu 

wzrosło w  spółdzielniach p ro - i  półkrotne pomnożenie ilo - 
dukcyjnych o dalsze prawie ści macior pozwoli spółdziel- 
4 tys. sztuk, w  tym  ponad niom produkcyjnym  jeszcze 
1800 krów. Pogłowie trzody intesywniej rozwinąć hodow- 
chlewnej na przestrzeni roku lę trzody chlewnej w  bieżą- 
ubiegłego, nie licząc tuczn i- cym roku. 
ków  i  prosiąt sprzedanych Poza tym i podstawowymi ga 
państwu, wzrosło o dalsze po łęziami hodowli, n ie mniej- 
nad 5 tys. sztuk, przy czym szybko rozwinęły spółdzielnie 
ilość macior podniosła się z produkcyjne hodowlę owiec i 
643 sztuk w  dniu  31 grudnia drobiu. Pogłowie owiec wzro-
1951 r. do 1545 sztuk w  dniu

Portorikanczycy 
nie chcą walczyć
przeciwko
narodowi
koreańskiemu
LONDYN (obsł. wł.)

W Seulu zakończył się pro­
ces przeciwko grupie 38 żołnie 
rzy należących do amerykań­
skiego pułku piechoty składa­
jącego się w  większości z 
mieszkańców wyspy Portorłi- 
co. Odmówili oni udziału w  
walce na froncie lub  też opu­
ścili lin ię  bojową.

Sąd skazał ich na ' ka ry  od 
6 miesiłęcy ’o 10 la t więzienia. 
Cały pułk został wycofamy z 
frontu  na karne przeszkole­
nie.

sło o ponad 3500 sztuk, a ho­
dowla drobiu, która w  1951 r. 
prawie nie istniała, wyraża się 
na koniec ub. r. cyfrą prawie 
18 .tys. sztuk kuir, kaczek i  gę 
si.

Pogłowie bydła, trzody 
chlewnej i  owieć, stanowią 
ce indyw idualną własność 
chłopów -  członków spół­
dzielni wynosiło w  końęu 
ubiegłego roku prawie 20 
tysięcy sztuk bydła, po­
nad 18 tys. sztuk trzody 
chlewnej i  ponad 15 tys. o- 
wiec.
Jak widać, spółdzielczość 

produkcyjna naszego woje­
wództwa staje się coraz po­
ważniejszym czynnikiem nie 
ty lko  w  zakresie produkcji ro 
ślinnej, ale i  hodowlanej. Je­
żeli się z drugiej strony weź­
mie pod uwagę wydajność i  do 
chodowość zespołowej gospo­
darki, o wiele szybciej rosną­
cą n iż w  gospodarce indyw i­
dualnej. jeżeli się zważy co­
raz powszechniejsze i  coraz 
silniejsze zainteresowanie chło 
pów spółdzielczą formą go­
spodarowania — aie ulega 
wątpliwości, że niedaleki jest 
okres, w  którym  spółdzielczość 
produkcyjna będzie odgrywać, 
obok PG-R-ów, pierwszorzędną 
rolę w  planowym zaopatrze­
niu ludności m iejskiej nasze­
go województwa. (Gr) I

Ozy urzędnicy 
mogą pracować 
na akord?
Z takim  zapytaniem 
zwrócił się „K u rie r“  
do Wydz.
Ekonomicznego CRZZ

PO UCH W ALE Rządu z 
3 stycznia br. coraz wię­

cej pracowników fizycznych, 
którzy nie pracowali dotych­
czas na akord, zaczęło zwra­
cać się do kierownictwa swych 
fabryk z żądaniem szybkiego
■:'aV;-vc !raap>  - ict- . p re sy -  .C-sy -
jednak można wprowadzić a- 
kord dla pracowników umys­
łowych?

Z takim  pytaniem zwrócił 
się nasz korespondent warszaw 
ski do- Wydziału Ekonomicz­
nego Centralnej Rady Zw. 
Zaw.

— Owszem, dla niektórych 
grup pracownków umysło­
wych możliwości takie istnie­
ją.

Chodzi tu przede wszyst­
kim  o urzędników, których 
czynności są zawsze takie sa­
me i  stale się powtarzają.
A  więc np. w Urzędach Stanu 
Cywilnego pewna część urzęd­
ników zatrudniona Jest przy 
wypisywaniu zaświadczeń uro 
dzenia, ślubu itp. Czynności 
te można zakordować.

Również i w  innych biurach 
można podobnie zakordować 
prace w ielu urzędników pro­
wadzących np. statystyki, kar 
toteki, czy też załatwiających 
bezpośrednio interesantów — 
jak np. na poczcie, w dziel­
nicowych radach narodowych. 
Zakładzie Lecznictwa Pracow­
niczego itp . Akordem można 
też objąć pracę wszystkich 
maszynistek. Znaczna ich
część pracuje już na akor­
dzie i bierze udział we współ­
zawodnictwie, co przyczyniło 
się do znacznego podniesienia 
ich zarobków.

— Od czego zależy wpro­
wadzenie akordu w urzędach?

— W  wielu instytucjach
Jest możliwe zakordowanie 
pracy niektórych urzędników. 
Zależy to jednak od rad zakła­
dowych tych biur. które po­
winny rozpatrzyć możliwości 
wyprowadzenia akordu na
swoim terenie i  od odpowied­
nich związków zawodowych, 
do których należy opracowa­
nie norm.

*  W PARKU KIELECKIM rozpo­
częto przygotowania do ustawie­
nia pomnika Stefana Żeromskiego. 
Na granitowym cokole będzie usta 
wionę popiersie wielkiego pisarza 
dłuta artysty rzeźbiarza Stanisła­
wa Sikory.
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Krakowska kuria metropolitalna

i S u w i o ł o  n a  w o j n ę
i pragnęła j e j  wybuchu

C zw a rty  dzień procesu krakow skiego
\ \ /  DALSZYM, ciągu 3-go dnia rozprawy przeciwko agen 

A  toni wywiadu amerykańskiego toczącej się przed Rejo 
nowym Sądem Wojskowym w  Krakow ie złożyli zeznania

Lelito 0 przeniesienie

następni świadkowie. 
ŚWIADEK ks. Rudolf

Schmidi, k tó ry  w  okresie od
sierpnia 1.947 do sierpnia 1951 mu i które wręczył mu przedsta-lerpnia 1947 do eierpnią 
rclfu. b y ł kapelanem mefcropoli 
ty  krakowskiego, w  zezna- 
miąch swojch rzyeą szerplu 
snop światła ąg wrogą wobec 
narodu polskiego d a ą ią ln c#  
k u r ii krakowskie j.

Świadek stwierdzą ną pyta­
nie Sądu,, iż znal dobrze księ 
ży Fochopienia i  Brzyckiego.

Wg. op in ii świadka ks. 
Brzycki „ro b ił dobre in terer 
sy“ .

Na pytanie Sądu, na czym 
one polegały, świadek wyjaś- 
nią, iż  oskarżony Brzydsi

dó rzeki broni, która przechowy- wrogą Państwu działalność, 
wana była w piwnicach kurii. działo wielu dostojników Kurii Me 

„Ksiądz kardynał polecił nam — tropolitalpej, ale nikt Z nich nie 
zeznaje świadek broń wrzucić do zajął stanowiska, 
rzeki“. PROK-: Czy jednak ciążył na

Świadek stwierdza, te broń tę was obowiązek zajęcia w rej spra 
w worku załadowano do sąmocho wie stanowiska? 
du ks. Kurowskiego i wywieziono SW.: Obowiązek ciążył z racji 
do rzeki Rudąwy. „Po przybyciu porozumienia, bo w porozumieniu 
nad rzekę Rudawe — oppwiądą Kościół §ię zobowiązał, ąby księ- 
świadek — jakieś 10® metrów ży, którzy uprąwiają d?iąiąlnoSć 
przed mostem zatrzymał się samo antypaństwową czy podziemną ka 
chód, ks. Kurowski zagadał kle- rać karami kanonicznymi. W tej 

skiego do siebie i polecił nam rowcę, a ja tymczasem z ks. Przy sprawie kuria żadnych krokOw 
yiąć dolary ze schowka znajdują byszewskim wynieśliśmy worek z nie uczyniła, 
co sie przy kaplicy obok włeł- zawiniętymi tam karabinami, wesz w  toku dalszych zeznań świa­

tłego ołtarza, gdzie była nisza, w łiśmy na most i wrzuciliśmy broń dek wyjaśnia Sądowi sprawę prze 
której kładziono naczynia Utur- do rzeki. Nie wszystka jeszcze chowywania w piwnicach Kuru 
giczne broń została wówczas wywieziona. Metropolitalnej broni. Stwierdza

Jak stwierdza świadek, dolarów „Pozostałą broń wywiózł świadek on, iż w listopadzie 1950 r. na po- 
tych było kilkanaście tysięcy. Ks. po pewnym czasie wraz z ks. lecenie kardynała Sapiehy, broń 
Szmidt i ks. Przybyszewski żako- Przyszewskim również na polece- ukrywaną w kurii świadek wraz z ™ - *  rrzyoyszęwstti nte kardynała Sapiehy -  tym ra- ks. Kurowskim i ks. Szmidtem wy

zem samochodem, stanowiącym wiózł autem ks. Kurowskiego, 
własność samego kardynała. Księża wrzucili broń do rzeki Ru

Świadek rozpoznaje karabiny dawy i  o wykonaniu polecenia za 
znajdujące się wśród dowodów meldowali kardynałowi Sapiesze. 
rzeczowych. Jak wynika z faktów ujawnio-

W toku trzeciego dnia rozprawy nych w toku sprawy — kuria po?

, ........ ./ręczył
wiciel amerykański?

ŚWIADEK: W rokH Ï9E0- po p- 
kazaniu się dekretu Rządu o obo­
wiązku wywiany dolarów. IR- kar 
dypą) wezwał mnie i ks, Przyby­
szewskiego do siebie I polecił nam

Sapiehy w piwnicy kurii- 
„Później zdaliśmy sprawę ks. 

kardynałowi, gdzie te dolary zo­
stały schowane — kontynuuje 
świadek.

Część dolarów ukryta została w
sprzedawał k u r ii m ateria ły  na archiwunTkuriT przćź‘ ks^Przyby- Sąd wezwał również w charakte- stanowiła pozbyć się karabin.

szewskiego. W szafie znajdującej »ze świadków: krewną oskarżone- gdyż w 1950 r. karabin nie jest
«ę w tvm pokoju w kancelarii go ks. Szymonka -  Zofię Chodo- już odpowiednią bronią. Bronią
ks kanclerzy znajdowały się w rowską oraz siostrę osk, ks. przeciwko Polsce staio się szpie-
kopertach także jakieś dolary, któ P.rzyckiego — Jadwigę Brzycką, gostwo.
re przyjął ks. Mazanek. które jednak skorzystały z pr™— . • r. 1 ,1__eliitniłgflacro im nrawi. i flnnlo.

sutanny.
W  K U R I I  L IC Z O N O  
N A  W Y B U C H  N O W E J  
W O J N Y

UU TORU dalszych zeznań ks,
“  Schmidt przedstawią Sądowi _____ „ ____„ ........ ...........

kontakty kurii z przedstawiciela- złoto. O ile sobie uzmysławiam,

im  p ra w a  i  o d m ó w iły  S K Ą D  P O C H O D Z IŁ Y  
W A L U T Y  I  Z Ł O T O ?

K A N O N IK  k u r ii metropol ita lne j ks. Tadeusz Kurowski. ■

nastąpiła 1 lutego 1950 r. ks. Przy- PROK.: Co się z Ata!f.7
byszewski nie przejął -  jak o- ŚWIADEK: Prawdopodobnie ks.
świadczą V- finansów kurii. Spra- Mazanek je zabrał, 
wy finansowe musiały być — jak Prokurator okazuje Sądowi Je- 
sądzi on — załatwione pomiędzy szcze jeden list polecony, nadany 
ks. Maząnkiem a kardynałem Sa- w dniu HO września 1916 roku przez 
pieha. Przed śmiercią kanclerza Stanisława Paderewskiego żarnie- * * . __j*— • mi. cimionn w Dzierżoniowie k, Wrp-

mi państw obcych. Stwierdza 
iż kardynał Sapieha przyjmował 
m. Inn. u siebie jakiegoś Konsula 
francuskiego, który jeszcze czę­
ściej zachodził do ks. Mazanką.

Często odwiedzał kurię ppzedstą wówczas 
wiciel amerykańskiej organizacji 
Akcji Katolickiej Jerzy Szudy, 
który przychodził w towarzystwie 
biskupa Pękali i  ks, Szczurkow- 
skiego, ówczesnego dyrektora cen 
traii ęąritas. Bywali również w 
okresie pobytu w kraju — w 1919 
roku reakcyjny działacz polski w 
Ameryce — Ilozmarek, przedsta­
wiciel Rigi Katolickiej ks. piwo­
war, oraz przedstawicielki szwu} 
carskiej organizacji „Don Suisse“.
Świadek stwierdza również, iż sły 
sz.ąi w otoczeniu kardynała o po­
przednich wizytach ambasadora a- 
merykańskiego Bliss-Łane.

Na pytanie prokuratora, na Ja­
kiej płaszczyźnie odbywały się np. 
kontakty kardynała Sapiehy z am

w t - »

było go kilka kilogramów.
Świadek rozpoznaje pośród do­

wodów rzeczowych znajdujących 
się na stole sędziowskim słój 
szklany z dolarami , który zakopał 

piwnicach kurii,

C Z W A R T Y  D Z IE Ń  
R O Z P R A W Y ŚWIADEK przedstawił 

Sadowi okoliczności prz
. , koję!

Sądowi okoliczności przechowy LIS TY  I  DOLARY, 
wania na terenie kurii obcych wa- K T Ó R E  m E  D O SZŁY

„Wiem — mówi świadek — że ADRESATÓW
pa  te re n ie  k u r i i  przechow yw ane
były dolary i złoto w piwnicy. W cjwiADEK przedstawia pąstęp- 
dwoch słojach było 37 tysięcy do- <9 nie Sądowi „źródła dochodów“ 

. . . . . . .  *a*Ąw, a W jednym słoju było kil b> kanclerza kurii ks. Mazanka,
Doprowadzony z więzienia swią- ka kilo ztota. Oprócz tego klika- 2Wją2ane z wyjazdami zagranicę.

W Y W A R T Y M  dniu, toczącego 
się w Krakowie procesu ban 

dy agentów wywiadu amerykań-
PROK.: Zakopaliście to na pole- skiego Sąd kontynuował przęsłu- 

cenie ks. kardynała? chiwanie świadków.
ŚWIADEK: Tak. n .
P«?K .: Po dekrecie «»«owym? dek ks. BMeslaw Przybyszewski, naście ty^ ańlarńw i in. obce walu ^ M a z a n ^ e k ' w^eTólając“ zagri-
j jWIADBK: Tak, po dekrecie rzą który „kresie od 28__lutego ty były w siedmiu pakietach w nicę będąc -dowym.

S K A R B Y  S Z T U K I

niach świadek stwierdza, że 
w piwnicach kurii znajdują słę u- 
krywane w ols. 50-ciu skrzyniach 
rzeczy byłych hrabiów i książąt.

W jednej ze skrzy«» w której 
znajdowały się ukryte dzieła sztii» 
ki ustawione obp.cnie obok stołu 
-edziowskiego, świadek rozpozną-

sułenj francuskim, świadek mówi, 
że na płaszczyźnie „zbieżności po 
Bardów“, „dczekiwano zmiany sy­
tuacji w Polsce“. „Liczono na wy 
buch nowej wojny, w wyniku 
któreś miała nastąpić zmiana u- 
stjroiu demokratycznego w Polsce

nas słuchanie audycji radia lon­
dyńskiego i „Głosu Ameryki“ . W 
pałacu arcybiskupim było radio, 
którego słuchaliśmy regularnie 
przy spożywaniu kolacji»'.

Na żądanie p ro k u ra to ra  św ia­
dek w  obszernych w yw od ach  i lu ­
s tru je  sw oje poprzedn ie tw ie rd ze ­
n ia  k o n k re tn y m i fa k ta m i. o . „ .--------  ------ -

„Ks. kardynał Sapieha — zezna świadka, czy to właśnie te, które 
j £, _  wyjeżdżał trzy razy z kraju, ukrywano w piwnicach w Kuru. 
W 1916 r., jak się dowiedziałem. Świadek potwierdza, 
snotkał s!e z Andersem, widział PROK.: Czy świadek mformo- 
Sia z biskupem Gawliną, z ks. Lu- wał arcybiskupa Baziaka, guzie 
bowieekłm. W 1918 roku kardynał sie znajduje złoto, gdzie opiary 
wyjechał ponownie poza granice f jakie są tam jeszcze skarby? 
kraju. W t° j podróży towarzyszy. ŚWIADEK: Tak.

ek stwierdza następnie, że ' 
o ukrywanych w piwnicach w ku 
r|i bezcennych dziełach sztuki 
ztyiezionyeh tam przez rodziny Sa 
piehów, Czartoryskich, Krasic­
kich, Stadnickich wiedział rów- 
nipi następna arcybiskupa Sa­
piehy — arcybiskup Baziak.

„Wiedział, że sa tam depozyty — 
mówi ks. Schmidt — ponieważ 
kiedy pokazywałem mu miejsce l 
mówiłem o zakopanych dolarach, 
powiedziałem mu, że są tu także 
złożone skrzynie zawierające ma­
jątki książąt i  pokazałem mu tak­
że znajdującą sie w piwnicy kosa 
słoniową w wielkiej ilości“.

Wskazując znajdujące się na salt 
kły słoniowe prokurator zapytuje

szkałego
cląwia. . , .

Autor listu oburzony tym, że nie 
otrzymał od ks. Mazanka paczki» 
za której przewiezienie kanclerz 
pobrał opłatę pieniężną — w ob­
szernym piśmie, którego treść od- 
czytuje prokurator stwierdza m. 
in.: „Wielebny księże kanclerzu, 
rokrocznie byłem zawiadamiany 
przez córkę moją Irenę i zięcia 
Józefą Milkowskiego z Essen w 
Niemczech, że wysiano pod moim 

. — „ adresem paczkę poważnej warto- 
Itzymie — mówi ści ,,rZez pewną okazję i ną ręce 

» od absolutnie pewne. W ostatnim li­
ście córką wyjaśniła mi, że pacz­
ką została doręczona na ręce kstę 
dza kanclerza i że opłacono należ 
ność za doręczenie paczki.

kardynał wezwał mnie i ks. nie^oąRła^doięwtna“. w ,ranicy dn?ą°!*2™ bm?j *spe*aamte % celu

S S  ,v^SS: ę s rfis & is ę  « ¡ S
kaplicy koło ołtarza pod ławecz- pieniem pewną ilość listów przy- dowiadujemy się, ze pączki d®

i^M ? w a.,,sasri*«5 s ? s /v ri»?. t  «jars1*»,;
nał kazał schować do Kasy. Ną- „f i..-* >.„)« o„rA.

1950 r. do chwili aresztowania zaj ąrchiwum kurialnym, a w kasie i w|a'dek — otrzymywał tam 
mował wysokie stanowisko kanele śali refektarza byjy przechowywa Poiakóvv, mieszkających na te»-«s- 
rza kurii metropolitalnej, w ze- ne kosztowności jak złote papie- nie Wj0Ch listy wraz z dolarami, 
znaniach swych szeroko naświer,- rośnice i  złote pierścionki“. ażeby do powrocie doręczyć je
li! wrogie narodowi i Państwu sta „Dolary i złoto zpstały ukryte w ich rodzinom, zamieszkałym w 
nowisko, władz i pracowników ku następujących okolicznościach: W *_ «„„-o u .
rii krakowskiej. r. 1959 na początku łistopai

mnie i 
przynieść 
¡dowala się ’

rów w nich ju t nie było. Oprócz «  -*Er^ ' e
lic.Aur nindnrer.70nvr.h adresatom. ”:?c ‘

i  nią się stało.
Vv sprawie tej : tyiń poprze-

tych dolarów 1 złota“. _ w S n i  łamiesz- P « ea«t?wła się. Jeże!: P»çrt» j o -tych dolarów . ___
Świadek zeznaje, że wraz Z ks- 

Schmidtem otrzymane od kardy­
nała dolary i złoto zakopał w piw 
nłcach kurii.

„W następnych dniach — ciągnie 
iw M e k  -  j s lą i j  k ą rty iw i M l ¿ni _

i f S i iS S i : ,fe.M4 s ,s s js « M i3  '■ > . ' « • » * ? *
swoje biurka i  szafy i znajdował 
tam inno jeszcze ilości walut, któ 
re dawał stopniowo i polecał, aby 
przechować w archiwum".

PROK.: Jakie to były waluty?
SW.: To były przede wszystkim 

dolary, a oprócz tego były frąnkł 
szwajcarskie i  funty szterłingi.

kall w różnych częściach k n ili  -
do p o m in a li się z w ro tu  do la ró w  ^ k s k a n c ie rz a  tn ‘  w łaśn ie ' d la -
p rzes łanych d la  n ich  z zag ran icy  f^ sn ^  jpsf. to  m ie jsce cieszące
za pośrednictw'ein ks. Mazanka.

PROK.: Tak, te do kurii zgła­
szane były nawet pretensje, że

ZN IK ŁO  60 TYSIĘCY 
DOLARÓW

tego, że jest to miejsce cieszące 
się pełnym zaufaniem społeczeń­
stwa.

Ze swej strony ksiądz kanclerz 
I kuria, jeżeli już paczki dla do­
ręczenia przj-jmują i nawet po­
bierają opłaty na ich doręczenie, 
są za ich całość ndpowiedzialpi- 

Ja jestem tylko skromnym u- 
rzędnikiem sądowym — sekreta« 
rzem sądu w Dzierżoniowie, po­
nadto jestem z czasów wojny cho 

płuca. To nie jest dzisiaj

H A N D E L  W A L U T A M I

łem mu do Rzymu“. Świadek 
stwierdza, |ź w czasie tej podróży 
kardynał Sapieha przyjmował u 
siebie szereg przedstawicieli reak­
cyjnych ośrodków emigracyjnych 
zV  granicą, wśród nich «—w*««.

PROK.: Świadek osobiście opro krakowskie j k u n i metrópoli-  
wadzał arcybiskupa Baziaka? talnej.

ŚWIADEK: Tak.
c S y w S 1, « !  wi k5?u'l>Sceiinj5S K u rii weilug lezniń ln
zabytkach muzealnych polskiej formowana była o sytuacji w te.

dora“ rządu londyńskiego przy kultury wiedzieli księża pracujący rcn*e pośrednictwem sRrąwo- 
Yiatykanie — Papee, biskupa Gaw w ¿urii „Wiedział ks. Czartoryski, zdań dziekanów i proboszczów po 
linę, ks. Lubowieckiego. wiedział o tym ks. Jasiński, wie- szczególnych Pffam. . , nło

TJOWODEM Ilustrującym meto- „ lc
^ d y  postępowania krakowskiej błahostką strata 30 czy 35 tysięcy, 

kurii metropolitalnej w stosunku 2iotyeh, a ja swoją paczkę wę­
do osób, które zawierzyły kierów- d]ug spisu jej zawartości oceniam 

POPIERSIE d łuta  niezna- NA PYTANIE Prokuratora śwla "ictwu .^urii H^ Dpjne0.P.*fni ądkz.f: “  tal‘0 kwotę. Gdybym pączki

w'isasar»=j«wij: P5ssris,Łar2sst55pominą się w imieniu swej klient- treści wyjaśniając, że list ten pi­
k i zdeponowanych w kurii 60 tys. sany z Londynu 20 kwietnia 1817 

roku przez niejakiego Michała

linę, ks. Lubowieckiego. wiedział o tym ........ -, ,
Oprócz dwiąkrptpej audiencji u  d?;laj  ks. Kurowski, wiedział ks. 

papieża, kardynał Sapieha bywął Przÿbyszewski'‘
...,jcze kilkakrotnie w Sekretaria 
r.ie Stanu Watykanu, 
y K R Y T E  D O L A R Y  
4  WIADER mówi następnie o 
•^znanych mu faktach otrzymy­

wania przez kardynała gąniehę 
pieniędzy w obcych walutach z 
różnych źródeł.

______  Świadek
— stwierdza świa Sadu, żenadsyłanych

następnie pochodzenie dewiz ukry 
wanych w piwnicach kurii. „De­
wizy te były częściowo przywiezio 

przez ks. kardynała Sapieho -pu
te S S S S S  śprawćfwTag iagranicy, mianowicie j. 
„ycl. z terenu Se kurii e- M

0 % „ K ,  czy KM em o e,e.
wi, że ks. Przybyszewski był znaw cjalpie ppwa instrukcja.

...I DALSZE SUMY , , - , ,zanka sięgającej setek dolarow.

R&ssaćsusrs.fi « » » r ^
hand adnotację dokonaną charakterem prokuratora fragmenty llątu,

« ’ •ztllśi'. «10»«!™  m lr t i» l Ah» S S
demii Umiejętności? i K  P^wadza? różne transakcje’ ¿alu- nTzlz^nroiu-

ŚWIADEK; Tąk jest- Ks. Przyby 
szewski był członkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności, zajmował

i jego ciężko za
Ä s ,  S s S S t ó r & S S K  ä ä ;  s r 2 s i . * s s ? í á á . '  ,h ä .

UulíJ1“ ... £ Sití ajici-jariwv «...„W roku 1950 — oświadcza swia m¡Jt plsal pracę“.
. ... r-__i4n Irc L ll!y.

się specjalnie sztuką i i ten te-

dziékanów charakteru gospodar­
czego, społecznego  ̂ 1 polityczne.

«SÄ’söüMaKSsa s- v S w r 0“  w,,",ow' "* « i ż “ ?  ;
:à?.

„Trzeba w nieludzki sposób nie t^ a , 
•mwidzieć Polskę, ażeby będąc 
członkiem Polskiej Akademii U-

--¿ - i.- -v -  i . „ . . . ż e  napisał do komitetu, które-
i m w r m n ,  U  te, * « » *  ,zXr™  pr” S » w lf -Vr?raT a .T ? "is t^S ^^M zSStefan zaraz po ^Wyzwoleniu za- , ist z adresem: „Jaskulski Józef no ilk im  ludziom ■ •czął skupować obce w aluty,^ku- (Kębłowo) pow. Wolsztyn, woj. Jakim ludziom

dek ks. Szmidt — « 
nała przyszedł ksiąd

fU ? Ł , j is a s  S iS /d r» "« “ ' r.: ». pytam, w  «assa. ’ IŁ S “ “ ",iS »  »»»»
Dowiedziałem się, że ks. kardy- »ntnndarki takimi arcydzle- wia swoje kontakty » oskarżonym przez obrót ta walutą zarobić ja- odczytuje: Dnia 24 lutego 1946 r. «ddając je Kuni Arcybiskupiej i
s f* a - «“  ~  S ' . s f ? " k^ a ; a ’ p ,^ u r .  . s r - s s  “ i s ą W

,0l Ś S . f Ś ' ? S  * W «aiarych M M »  S S l i f l j  ' S  ‘ S  " S S !również dolary W Watykanie z ks. Szmidt oświadczył, że pod ko- tora na Zwierzyńcu. Ks. Lelito „iywał funduszów kurialnych, któ S i  wszistl »usRacja operacji finansowych
przyjeżdżał-e-i arii»' gtan«. nieć r. 1950 otrzymał wraz z ks. ___ do mego kolegi,
wikariusza ks. Władysława Swlz- 
ka. Zauważyłem, *e utrzymywał z 
nim znaiomość po linii konspira­
cyjnej. Ks. Swizko otrzymywał u- 
lotki, które czasem czytałem; by. 
jy  one redagowane przez organ po 
lityczny Stronnictwa Narodowe­
go. W październiku 1952 r. ks. Le 
lito przyszedł do mnie z prośbą

ra"mntftBo u, pałnści erunowal w ?r,**tałny * całujemy wąs ks. Mazanka“ — kończy prokura-r .  fllateso, w, .aioíní k le j r a j.if .  M M  zalacram tor (Syw„ pornszenlc ^  p„.
. . .-—.I zo daiarow . bliczności).swoich rękach. Bvł

nielegalnej organizacji. Było 
kopcu września, albo w początku 
października. Miałem zapisaną na 
karteczce prośbę ks. Lelito i po 
dałem ją razem z powodpm, któ­
ry kierował ks. Lelito przy pros 
ble o przeniesienie. Ks. ordyna­
riusz odpowiedział, że ks. Łclitp 
na razie przeniesiony być nie mo­
że, bo przeniesienie go nie uratu­
je, a można narazić kurię“.

PROK.: A czy nie było polece­
nia, żeby wobec ks. Lelito zasto­
sować jakieś restrykcje?

KWIAT).: Nie.
Ks. Przybyszewski stwierdza na 

OBRAZ nieznanego m a la rza  znaleziony w  p iwnicy n r 4 stępnie, że o staraniach oskaiżo-

89 dolarów'».
tych 20 dolarów v/ pewnej jsja pytanie prokuratora, ozy fakt 

mmrse wyjaśnia pasteppe pismo, przechowywania walut ob- 
tej samej osoby, która napisa.a CyCj1> zj0ta, przedmiotów złotych 
pierwszy Ust, mianowicie J'ranci- oraz fakty oczywistych przywlâsz- 
szk.a Gałeskiego, zamieszkałego W czeń ze strony ks. Mazanka —

SW», Były znane nie tylko w kn Babimoście, nucą Grójecką 29, z^ane były ostatniemu kierownic-
. . - - — »*■ “ wszystkim pow, Wolsztyn, woj, poznańskie. twu kurii _  świadek odpowiada

Broklirater odczytuje głośno list. twierdząco, zeznając, iż arcybisku
_____ . ............... ...... lu Świadek który brzmi; ,,16 grudnia l®47 »• pa Baziaka informował o tym

waduTże obawia sie aresztowania wyjaśnia, że'ks, Mazanek nie pro przewielebny księże kanclerzu, dwukrotnie, raz w 1951 r. i pow-
za swoia działalność w ramach wadził żadnej rachunkowości, je- będąc pa terenie Italii, jako żo— tórnie w 1952 r.

•— " *- ■" dynie tylko pomocniczy wykaz Pierz polskij przesłałem list dn;a Dalsze zeznania świadka dotyczą

przeniesienie go Z parafii Rabka księżom, 
do innej miejscowości, z tego po Na jląiszę p:

i zarządcą materialnym tak kurii 
jak i całej diecezji“ .

PROK.t Czy te „zdolności ban­
kierskie" ks. Mazanka były zna­
ne w kurii?

r i i ,  ąle w  ca łe j d ie cez ji 

ila  sądi

wpłaciła składki parafialne.^ 29 dolarów Z miasta Anlrnny do jątku rodzin magnackich spokrew
------- T,1 Tak, Że nie było można Rzymu na ręce przewielebnego niopych z kardynałem Sapiehą.

, ile pieniędzy kuria winna księdza kanclerza, ? prośba o do­
ść W wyniku tych wszyst- reczenie do rąk mojego teścia ja -  Świadek przyznaje, że nikt w 
ipcracji, skulskiego Józefa,,, nnią 3® maja - ••

SW.? N

%'tó1
operacji.
? Nie m 
zapisków

uznascał oczywistego
Nie można było, bo żftń- roku hłeźacego powróciłem z za- prawa, iż bezcennej wartości za-

' Sw nie było, granicy do Polski do rodźmy, bj,tU! naszej kultury narodowej,
'szystko na słowo ks. gdzie oczekiwałem do dnia dzisiej zaj,ytk i muzealne należy zwrócić
o by|ą oryginalna bu siego nadesłania ’ ■ ----- —  -----

bezskutecznie»»,
Ną słowa te świadek odpowiada Świadek, któremu przedstnwio- 

wśród ogólnej wesołości n a.sali? no obydwg listy_ do obejrzenia
„Ks, Mazanek miał bardzo dobrą stwlerdaai Jak widać z notatki ra  
pamięć»». kepereie, te pieniądze nlę były

Po śmierci ks. Mazanka, która doręczone.

lecz jck prawowitemu właścicielowi — 
narodowi polskiemu, że należy dła 
dobra kultury narodowej otbezyć 
je właściwą opieką.

Rozprawa trwa :



c o n t e n -  OTRORA

Kulki
\ \ l  MIARĘ postępu techni- 
* '  k i yłątwiąmy sobie życie. 

Zwykłą czynność dziennego 
rozpalania ognia zajmuje też 
dość dużo cząsu, gdy poprze­
dza ją  szukanie, a potem rą­
banie drzewa, układanie w ple 
cu systemem „piramidka“  i  — 
brudzenie brzegów rękaWÓW 
lepfżuji; To wszystka mając na 

uwadze ktoś 
pąrdzo mądry 
— który ponad 
to chciał osz­
czędzać drze- 

•) r— wym y­
ś lił „k u lk i“ , któ 
re są łatwo pąl 
ne i  rozpalają 
W§Olel bez po­
mocy papieru 

I drzewa. Tylko słusznie■ upo­
minają  się nasi czytelnicy, że 
„ku lek”  l io jixu  w /Szczecinie 

nie ma regularnie w  tprze 
dąży. Pewnego dnia rozpalimy 
w pokoju „ reflektora"  egień w
plecy pismami, zapewniający 
mi, że Itojisc w Szczecinie jest. 
Wraz f  korespondentami na­
szymi prosimy jednak a „k u l­
k i“ .

Państwo ludow e troszczy się o lepsze w arunki
m ieszkaniowe obywateli

N o w y  dekret Rządu
budownictwie indywidualnych
sfmfeéw jednorodzinnych

I )  ZĄD POLSKI LUDOWEJ w  trosce o zorganizowanie
jak najlepszych warunków mieszkaniowych obywateli 

wydal w ub. miesiącu dekret w sprawie odstępowania 
przez Państwo nieruchomego mienia nierolniczego na cele 
mieszkaniowe oraz na cele budownictwa indywidualnych do 
mów jednorodzinnych.
POpOĘNIE jak to  już sze- krętu przekraczać 5 izb miesz- 

rpko stosuje się w Związku Ra halnych o łącznej powierzchni 
dziećkiim Rząd nasz umożliwia n o  m kwadratowych nie w li 
Obywatelom nabywanie na czając w  to  pomieszczeń po- 
wlasnośó jednorodzinmych do mocnic?yeb jak: kuchnia, la ­
mów mieszkalnych potożo- zienki, przedpokoje itp. Qd- 
nych w miastach i  osiedlach stępowanie przez państwo 
miejskich, względnie działek wspomnianego mieni» W * 
ziemi o powierzchni do 1000 m nastąpić bądit w trybie da 
kwadratowych położonych na Jawy, bądź też w  drodze si 
terpnach miejskich, wydzjelo- dąży.
nych na cele indywidualnego 
budownictwa.

Wspomniane jednorodzinne 
domki nie mogą w myśl de-

Pomysł
Ą BSOIWĘNT Wyższej Szko 
± * ly  Ekonomicznej w  Szcze­

cinie =» przed wydaniem dy­
plomu ^  musi zaopatrzyć się 
w zaświadczenie wszystkich 
katedr i  ins tytucji uczelnia­

nych, że n ik t 
nte ma do nie­
go pretensji. 
Zarządzenie 
słuszne, ale wy  
konanie złe. 
Bo każda ka­
tedra i  instytu  
ęją pracuje w  
innych godzi­
nach. Zbiera­
nie podpisów 
w najlepszym 
wypadku trwa  
do trzech dni. 

Czyżby sekretariat WSE nie 
mógł tej czynności załatwić 
tw o im i środkami, oszczędzając 
pjas absolwentów, pracują­
cych s*. ją k  by nie była *=• za­
zwyczaj na takich stanowi­
skach, gdzie zwalnianie się do 
gonitwy po podpisy oznacza 
stratę godzin dla produkcji?

(W/g korespondencji J. GRY 
M K A . U  BIANEK t  „ ABSOL 
WENTA" ze Sąezeeina).

W OSTATNIO przyniesionych 
zgubaoh znajdują się następu­

jące przedmioty: rękawiczka skó-
rżana, pozostawiona w taksówce 
nr. 17, laska «  znaleziona przy 
ul. Arkońskiej, zegarek męski po, 
zostawiony przy ul. Boh. Warsza-

Broslmy właścicieli zagubionych 
przedmiotów o zgłoszenie się do 
RfiłW ..Prasa", al. Wojską Pol. 29, 
i  p.. gsdz. 8—18 po odbior swych

Szczeciński
„Eimgcffiontaż“
chce być
najlepszym
w kraju

W GRUDNIU ub. roku pod­
sumowano wyniki współzawod­
nictwa prąpy w I I I  kwartale 
1052 r. wszystkich oddziałów 
„Energomontażu”  w  Polsce. 
Załoga szczecińskiego Oddziału 
zajęła trzecie miejsce, otrzy­
mując 5 tys. z ł nagrody. Za­
rząd główny Zw. Zaw. Prac. 
Energetyki ufundował prze­
chodni sztandar współzawod­
nictwa d!a załogi, która uzy­
ska najlepsze w ynik i w I  kwar 
tale 1958 roku. Załoga szcze­
cińskiego „Energomontażu”  
postanowiła zdobyć ten sztan­
dar. (tk)

TEATR POLSKI
.TR WSPÓŁCZESNY 

nek” — g. 18.15.
KINA:
COLGS8EUM — „Fanfan Tulipan"

prod. franc. — a. 14, 16, 18, 20. 
BAŁTYK „Pustelnia Parmeń- 
ska” I I  ser. — g. 16 18, 20. 
MŁODA GWARDIA -  „Nikt nic 
nlę wie" — prod. CSR — g. 16,
18, 20.

Przegląd 
— g. 13, 18.
HUTNIK (Stolczyn) — „Zew mo­
rza" — Ptod. NRD — g. 17 18. 
PRZYJAZD (Dąbie) — „Chiński 
cyrk” — prod. radź. — g. 17, 19. 
1 MAJ (Żydówce) -  - „Kłopoty 
rpf. Trziazki” — prod. CSR — g. 
17, 19,
MUZEUM - POMORZA ZACHOD­
NIEGO — wały Chrobrego i ul. 
Janisławy — wtorki, środy, piąt­
ki, soboty i niedziele od godz. 
10—16, czwartki — od godz. 12—18. 
Poniedziałki 1 dni pośwląteczne— 
nieczynne.
DYŻURY APTEK
Nr. 6 — al. Wojska poi. 134.
Nr. 33 — pl. Grunwaldzki 42.

PROGNOZA POGODY
PZIB dość pogodnie ze stopnio­

wym wzrostem zachmurzenia, pot 
niej mżawka, temp, od minus s 
nppa do pjus 1 w dztęń, wiatry 
płd,-zach, od 8 do s m na aek,

- To postawiliśmy dla tych 
klientów, którzy chcą sobie 
wybrać książkę do poduszki!

W najbliższym czasie J*pe 
zydium Rządu określi formy 
zakres pomocy państw» przy 
budownictwie Indywidual­
nych domów jednorodzinnych. 
Zasady ustalenia ceny sprze­
dażnej budynków l placów u- 
kazały się już w  Dzienniku U- 
staw, Osoby, które przed wej­
ściem w  życie niniejszego de­
kretu zostały wprowadzone 
przez władze państwa lub b. 
władze samorządu terytorial­
nego w  posiadanie mienia nie 
rolniczego na podstawie de­
kretu z dnia 6 grudnia 1946 r- 
o przekazywaniu przez pań­
stwo mienia nierolniczego na 
terenach Ziem Odzyskanych 
— mają obecnie pierwszeńst­
wo przy ubieganiu się o prze­
kazanie Im tego mienia po my­
śli nowo wydanego dekretu.

W związku z tym M iej­
skie Zarządy Budynków 
Mieszkalnych rozpoczęły 
przekazywanie domków jed 
norodzinnych w  zarząd 1 u- 
żytkowanie osobom, które 
dawniej zawarły umowę 
kupna z Bankiem Gospodar 
stwa Krajowego w Pozna­
niu 1 odpowiadają warun­
kom wspomnianego dekre­
tu.
Pierwszym nabywającym w 

Szczecinie domek z ogródkiem 
na własność był p. EDWARD 
W R O BIŁ z al. Wojska Pol­
skiego.

16 „Warszaw"
możn« kupić
za pieniądze 
zaoszczędzone
w 1952 r. 
przez kierowców
Woj. R. H.

Bazy Kierowców Samochodo­
wych Woj. RN odbyja, się narada 
podsumowująca wyniki pracy kie­
rowców i  personelu warsztato­
wego W roku 1952.

— Gotowość waszę i waszego 
wozu — powiedział kierownik Do­
zy p. KLONDER ™ przyczynia *1» 
do tego, że prącowniey WRN mo­
gą każdej pil wili dotrzeć do naj­
odleglejszych punktów wojewódz­
twa, aby kontrolować * pomagać 
w pracy organom Władzy. Wyso­
ko przedłużone przebiegi między- 
naprawcza, *-
w uh, roku . ,  ___
zrozumieniu a wy eh obow:. . .  . 
co przyniosło naszemu Państwu 
Około 415 tys. Zt oszczędności. A 
więc można by kupić zą nie 16 
nowych samochodów „Warszawa”.

w  dyskusji zabrali głos m. im 
kierowca GŁÓWNI AK t FI JOLEK 
którzy podzielili się swymi osiąg­
nięciami. Wo?y ich aą zawsze go­
towe do drogi, oszczędzają pa'1* 
wo i ogumienie oraz osiągają po­
nad 186 ty*, km przebiegu.

Kierowea MUSIAŁ przebył w 
1852 roku na swej „skodzie” 187 
tys. km oszczędzając 60 tys. gł. 
GODLEWSKI -  154 tys. km. osz­
czędzając również go tys. zł. 
GŁOWNIAK -  J83 tys, km, osz­
czędzając również 60 tys. zł. 
BYĆ przejechał 128 tys. km, 
FIJOREK---137 tys. km. TRUBAĆZ 
153 tys. km, WEISRELD -  127 
tys, km. KLEJNO — 134 tys km 
i BOSOLINSKI — 102 tys. km.

Wozy, pa których Jeżdżą kie­
rowcy woj. r n  powinny być dwa, 
a nawet trzy razy oddane do na­
praw głównych — jednak dzięki 
starannęl opiece kierowców Jeż­
dżą i jeździć będą nadaj po szcze­
cińskich szosach. Wyróżnieni kie­
rowcy otrzymali nagrodę za swą 
pracę — książeczki pico, dyplo­
my i  wiele książek. (sc)

Z DOBYWCA Zaszczytnej 
odznaki przodownika pra­

cy murarz KONSTANTY W I­
CHER, który osiągnął dosko­
nałe w yn ik i we współzawod­
nictwie między brygadami 
„Zagrody“ .

(Foto Smeja)

„Zagrocts“
priodufe

wśród
spółdzielni

budowlanych
N IE  pozostał w tyle kolęąa 

Wichru -  K nz i/S łŃ S K i 
również wyróżniony odznaką 
przodownika pracy.

Dziś
rozpoczyna się

sesja le jJ.il.
Dz is i a j  o godz. n  w 

gmachu Prezydium Woj. 
RN. — Wały Chrobrego 4 — 
salą konferencyjna I I I  p., roz 
pocznie się 2-dniowa sesja 
Woj, Rady Narodowej. Naj­
ważniejszym punktem dzisiaj 
szych obrad będzie omówifnio 
stanu przygotowań do wiosen 
nej kampanii siewnej 1953 ro 
ku.

Jutrzejsze obrady rozpoczną 
się o godz, 9 omówieniem spra 
wy zaopatrzenia ludności 
miast i  wsi w  artykuły spo­
żywcze i  przemysłowe w  świet 
le uchwały Rady M inistrów 
z dnia 3 stycznia 3953 r.

Społeczeństwo Szczecina i  
województwa proszone .jest o 
wzaęcię udziału w  sesji.

STUDENCI PAM mają Już bar 
mleczny. Zwłoka w otwarciu wy­
nikła z winy dyrekcji PAM, która 
nie uzyskała w terminie zgody 
Ref. Sanit. .  Eoidemlologicznego 
MRN na otwarcie baru.
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[  PRACOWNICY POSZUKIWAnT ]
Budownictwa Przemysłowe 

Ul- Garncarska 5 Zatrudni 
inżynierów i teehnlków instalacji sanitar­
nych oraz techników budowlanych (architekt 
tir*)- S?-K

Rf«ro Transportów* Państwowej Centrali 
Drzewnej zatrudnił 

kierowników bąz 
kierowników warsztatów 
inspektorów 
referentów.
Wymagana praktyka z aakresu transportu

mechaniczno — . konnego. Zgłoszenia Biuro 
Transportqwę PCD Szczecin Żubrów ł  pokój 
21 85-K

Centrala Odpadków Użytkowych Państwo*

kierownika propagandy, referentów o wyso­
kich kwalifikacjach możliwie z mas- 
niem. Zgłoszenia • - -  -

taszynopisa-
tejn. Zgłoszenia przyjmuje Dzlął Personalny 

godz. od 8 — Ig. so-K

Biuro Rejonowe „ORBIS” w Szczecinie 
Kaszubska nr. 3 zatrudni głównego księgo« 
go. Warunki do omówienia na miejscu.

102-K

ORKIESTRA SYMFONICZNA RTM zatru­
dni natychmiast pracowników fizycznych in­
tendenta orkiestry, _ woźnego, sprzątaczkę, 

68 godz. 
103-K

ąl. Wojska Pol.

Techników normowania, plac, referenta 
współzawodnictwa praey, księgowych, biląnsi- 
stów, inżynierów mechaników, techników me 
chaników, inżynierów elektryków, techników 
oiektryków oraz fąehowędw z dziedziny prze­
twórstwa rybnego zatrudni Przedsiębiorstwo 
Usług Ry packicłl „ODBA” w Świnoujściu. 
Mieszkanie zapewnione. ioi-k

l iOGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA
ZAOFIAROWANATRZYMIESIĘCZNE no 

woczesne koresponden­
cyjne Kursy księgowoś­
ci  ̂ ŁÓdś 1 -  skrytka

NATYCHMIAST potrze 
bpa pomoc domowa. O 
rzęszkowej l7b-2o

391-G
ROŻNE,

TO NIĘ SEKRET 1 Ko­
lektura loteryjna „333" 
Kraków Rijęrsk* l i  • to 
Twoje szczęśeie: KUP 
LOS! 98-K

1 OKAI.E;

PRZYJMĘ samotną na 
mieszkanie. Tel. 83-704.

382-G

DN. 20.1.53 r. zginął 
pies wilesur czarny-
Zabłąkanego psa prosi 
|ię 0 odprowadzenie *e 
wynagrodzeniem na a- 
dres; Siąska 20-7. 39-G

STUDENTKA poszuku­
je umeblowanego poko­
ju. wiadomość »zęzę
cm 3 poste — restante 

pod 942 407-.G

HANDLOWE,

KUPIĘ stołowy, sypial­
nię i gabinet iriożę być 
używane w dobrym sta 
nié. Zielnik Stanisław 
Kluczewo Cukrown'8.

384-G

TAKSOMETR kupię-
Zgłoszenia: Wojska Pol 
Sltiego 24-2 409-G
SPRZEDAM samochód 
„Opel — Super”. Pocz­
towa 32.» 410-G

prawa Jazdy kat. I I
385- u

PIRÓG Janusz zgłasza 
zgubienie karty mel­
dunkowej legitymacji 
Związku Zaw., pra­
wą jazdy oraz karty re 
jestfacyjnej roweru.

386- G

PRZYGOPZKA Teresa 
zgłasza zgubienie tym­
czasowego zaświadcze­
ni« tożąamośoi metryki 
urodzenia swojej i syna 
Krzysztofa, legitymacji 
członkowski«! Szklar­
skiej Sp-ni Pracy, od­
cinka ankiety na od­
biór dowodu osobistego 
oraz karty meldunko­
wej. 387-G

CIEŚLIK Emma córka 
Augusta .zgłasza zgubie 
nie karły meldunko­
we) wydanej w Szczeci 
nie. S88-G

KiNNE Irena zgłasza 
zgubienie przepustki 
stałej Cent. Zarządu 
Przemysłu Mięsnego le­
gitymacji Ew- Zawodo­
wego, Ligi Kobiet, legi­
tymacji MPK 386-G

BULA Władysław zgła­
sza zgubienie karty mel 
dunkowej, odeinka an­
kiety na odbipr dowodu 
osobistego oraz legity­
macji Zw. Zawodowego- 

S98-G

ZGUBIONO 
damską, czai 

zawarł

torębkę
skórza-

kar-
r?e-

irna, si
___i _ ____rtefetą:
ty rejestracyjnej 
mięślniczęj na prowa­
dzenie warsztatu szew­
skiego, na nazwisko 
Bielski Edward pręż 
karty meldunkowej 
Karpińskiej Felicji.

193-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
karty meldunkowej, le­
gitymacji Zw. Zawodo­
wego prawa Jazdy i de 
legaęjt służbowej pa na 
zwisko Czerepowiez 
Mikołaj. 394-G

NIERATKA Helena 
zgłasza zgubienie odcin 
ką ankiety na odbiór 
dowodu osobistego.

395-0
MASTERNAK Anna 
córka Pawła zgłasza 
zgubienie karty meidun 
kowej wydanej w 
Szczecinie, 389-G
ZGUBIONO indeks Po­
morskiej Akademii Me. 
dyeznęj na nazwisko 
Staśkiewicz Urszula.

387-G
MICHALSKA Józefa 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej oraz od­
cinka ankiety na od­
biór dowodu osobiste-*
* 0. 9Q-G
ZGUBIONO tymczasowe 
zaświadezenię tożsamoś­
ci wydąne przez MRN 
Wolin r ; nazwisko Ka­
nia Władysław. 400-P
MORKA Władysław, 
syn Romana zgłasza 
zgubienie karty meidun 
kowej wydanej w gmi­
nie Wieślarz. 401-G
ZGUBIONO przepustkę 
stałą wydaną przez Za­
rząd Portu na nazwisko 
Hryciuk Tadeusz

402-G

23 I  58 zgubiono panto­
felek dziecinny koloru 
brązowego. Znalazcą 
proszony o zwrot na 
adres słowackiego 13-18. 
_________________4Q3-G
ZGUBIONO przepustkę 
tymczasową wydaną 
przez Stocznią Szczcciń 
śką na nazwisko Ku- 
rarz Jąn. 404-G
STĄRZECKI Edmund 
zgłasza zgubienie prze­
pustki stałej wydanej 
prze? Elektrownię
Szczecin. 405-G
PYS Władysław zgłasza 
Zgubienie karty mel­
dunkowej, karty reje- 
strącyjnn.1 roweru oraz 
legitymacji Zw. Zawo­
dowego. 408-G
ZGŁOSZONO zgubienie 
ięgitymąc.li Z w, Zawo­
dowego nr 122374 na na 
zwisko Wasilewski Jan.

408-G

SPÓŁDZIELNIĘ buęiJWia- 
na „ZAGRODĄ” gnu wie­

lu szci-ecinian. Jednym re­
montowała mieszkania, in­
nym zbudowała nowe domy. 
Lecz nąjlepiej znają „Zagro­
dę" dzieci. I  to dzieci z całej 
Polski. Bo ona właśnie zbudo 
wała tak pięknie miasteczko 
dziecięce w Podgrodziu.

W uznaniu zasług, jakie 
spółdz. „Zagroda“ położyła 
podczas prac budowlanych w 
Podgrodziu oraz w nagrodę 
za szeroki ruch współzawod­
nictwa pracy wśród jei robot 
n ików — Związek Branżowy 
spółdzielni budowlanych przy 
znal „Zagrodzie”  sztandar prze 
chodni.

Parę dni temu robotnicy tej 
dzielnej spółdzielni znów mie 
l i  powody do słusznej dumy. 
Na uroczystym zebraniu ząio 
gi odbyło się rozdanie odznak 
przodownika pracy. Wyróżnię 
uj zostali; Jędraslak, Wicher, 
Łuczak. Arciszewski. Ilc?uk, 
Wrzesiński, Karwowski. Przo­
downicy pracy otrzymali po­
nadto książeczki oszczędno­
ściowe PKO, opiewające na su 
mę 300 zł j podpisane własno­
ręcznie przez Prezesa Rady Mi 
nistrów Bolesława Bieruta.

„Zagroda”  spisała się w 
ub. roku doskonale. W tym ro 
ku zaś postara się nie oddać 
tak łat w  pierwszeństwa 
wśród szczecińskich spółdaiel 
n j budowlanych.

Fonfara i Rent
też oszczędzają 
koks
NA WEZWANIE palacza

Pieczyńskiego odpowiedzią 
l i  także palacze Szczecińskie­
go Przemysłowego Zjedn. Bu 
dowlanego KAZIM IERZ FON 
FARA i  STANISŁAW RENT, 
postanawiając do 15 kwietnia 
1953 r. zaoszczędzić 10 ton kek 
su — co stanowi 10 proc. przy 
padającego według norm na 
ten okres koksu.

STERTY gruzu po remoncie 
mieszkań wraz z kupami śmieci 
zalegają oałe podwórko przy ul. 
Boi, Krzywoustego 71. MPO i 
MZBM, czy zapomnieliście o 
swych obowiązkach?

NIELADA kłopot miała p. H B.( 
gdy przypadło jej w udziale sie­
dzieć w kinie „Mioda Gwardia" 
na krzesełku nr. 16 w 20 rzędzie. 
Po prostu dlatego, że nie ma ono 

ogóle oparcia. Kierowniku ki- 
. oszczędź innym tei przyjem­

ności i szybko napraw krzesło.
•  *  •

KROPLA za kroplą leje się 
deszcz na głowy świetlicowych i 
gości przez zepsuty sufit w świet­
licy Zarzadu Portu przy ul. Ja­
racza w Zdrojach. Na co czeka 
Zarząd Portu? Żleby sufit zawalił 

się? lao)

i
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ZACIIAREWICZOWNA w biegu 

na 100 m dow. mimo iż uplasowa­
ła się na drugiej pozycji uzyska­
ła bardzo dobry czas — 1:19,8, kto 
ry jest nowym rekordem okręgu.

Narciarze C iIS  
zwyciężają ATK 
91: III'

W NIEDZIELĘ 25 bm. zakończy­
ły  się w Zakopanem 4-dnlowe mię 
dzynarodowe zawody narciarskie 
między reprezentacyjnymi druży­
nami Armii Czechosłowackiej i 
i  Wojska Polskiego ATK—CWKS. 
Zwyciężyli zdecydowanie narcia­
rze Polscy 99:70.

skoków.
Wyniki biegu na 30 km: 1) Ste- 

bel (ATK) — 2:05,44, 2) Hatous
(ATK) — 2:05,56, 3) Zięba (CWKS) 
— 2:08,25, 4) Malinsky (ATK), 5) 
Sauer (ATK).

Skoki otwarte: 1) Marusarz
(CWKS) — 74,5, 75, 77,5, nota 
328,0 pkt, 2) i  3) Kowalski (CWKS)
61.5 75, 69,5 i Kula (CWKS) 69,5,
£9,5, 68,5 — z jednakową notą
304.5 pkt.

Poza konkursem startowało 15 
skoczków. Najlepsze wyniki uzy­
skali wśród nich Węgrzynkiewicz 
(AZS) 67, 70, 71,5 — nota 291,0 i Gą­
sienica — Sieczka 68,5, 68,5, 67,5 — 
nota 287,5.

Bokserzy
Szczecinka
pokonani 11:9

''n im  mecz pięściarski o wejście 
do I I  ligi bokserskiej rozegrany w 
Szczecinku między miejscową 
Gwardią a G.wardią z Gorzowa za­
kończył słę ciężko wywalczonym 
zwycięstwem gorzowian w stosun­
ku ll:9.

O porażce go­
spodarzy zadecy 
dowala nadwaga 
Wojciechowskie­
go w wadze lek­
kiej, który prze. 
grał w. o. W wal 
ce towarzyskiej 
pokonał on przez 
tko w pierwszym 
starciu Górzewi-

Wynikł techniczne (w kolejności 
wag, na pierwszym miejscu Gwar­
dia Szczecinek). Dynaś przegrał 
przez tko z Błaskowskim, Gabalis 
H. uległ Suchowskiemu, a Gaba­
lis Zb. został pokonany przez Ko- 
lasińskiego, Wojciechowski prze­
grał w. o. z powodu nadwagi. 
Czeszczewicz uznał wyższość Ko- 
styczyna, Kurszewskł wygrał w. 
o., Wielgosz pokonał Kopczyńskie­
go, a Gwlzdalski zremisował z 
Holanem, Ksolewicz zwyciężył 
przez tko Liska, a Jarosz — Stan- 
dzika.

Wydawca: Instytut Wydawniczy 
..Czytelnik“. Redaguje kolegium, 
Redakcja — Szczecin. Al. Wojska 
Polskiego 29. I I  p. Telefony: Se­
kretariat 57*41, dział miejski i  spor­
towy 62-35. sygnały czytelników 
73-21. dział reportaży 21-18, sekre­
tarz odpowiedzialny 28-33. rpd 
nocna no godz. 20-tej 56-16. Redarf; 
tor naczelny przyjmuje w godz. y  
do 13. Sekretarz w godz. od 11 do 
13. Nlezamówlonych rękopisów nie 
zwraca się. Adres administracji: 
Szczecin Al. Wojska Polskiego 29 
I  p tel. 58-27. Ogłoszenia Al. Woj­
ska Poisk'ego 29 11 O. te*. 28-43 

Zamówienia i wpłaty na prenu. 
merate pocztowa (5 zl miesięcznie) 
przyjmują wszystkie urzedy pocz­
towe i !)s*e»f,S7e.

Szczecińskie Zakłady Urailcznc 
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x —4—15013. zam< Hf 478. 26.1.53.

Szczecińscy pływacy
udowodaili swą wyższość

nad reprezentacją Łodzi

zwyciężając w stosunku 100:87
6 nowych rekordów okręgu 
plonem niedzielnych zawodów

O TSTM jak wielkim zainteresowaniem i  popularnością 
cieszą się w  Szczecinie zawody pływackie przekonaliś­

my się podczas niedzielnego spotkania o „Puchar Miast1/  
rozegranego między reprezentacjami Łodzi i  Szczecina, kie 
dy to szczecińska kryta pływalnia wypełniła się po brzegi 
publicznością. Spodziewano się zaciętej walki o każdy 
punkt, mogący decydować o zwycięstwie.

W ynik 100:87 mówi sam za 
siebie. Mogą być dum ni z nie 
go wszyscy m iłośnicy sportu 
w Szczecinie. W tym  stosun­
ku  bowiem zakończył się nie­
dzielny s ta rt pływaków. Tak 
wysokie zwycięstwo nad jed 
nym z czołowych ośrodków 
pływackich Polski jest du­
żym sukcesem. W ynik byłby 
jeszcze wyższy, gdyby n ie dys 
kw a lifikac ja  W ójcika i  Bo­
rowskiego w  skokach za dob­
ranie zbyt wysokiego współ­
czynnika trudności do ćwi­
czeń.

Szczecinianie przyzwyczaili się 
już, że przy każdej okazji wlęk 
szych zawodów pływackich sy 
ple się grad rekordów okręgu. 
Tak było i w niedzielę. Sześć

two dalszego stałego podnosze­
nia umiejętności szczecińskich 
pływaków.

A  MAWIAJĄC najlepsze wyniki 
' 'n a  pierwszym miejscu należy 

postawić ZACHAREWICZOWNĘ, 
która wprawdzie zadowoliła słę 
drugim miejscem na 100 m dowol 
nym za Sobczakówną z Lodzi, ale 
przybyła do mety w bardzo do­
brym czasie 1:19,8 poprawiając 
swój własny rekord okręgu. Po­
dobnie Kopczyńska w biegu na 
200 m żabką przychodząc za Mali 
nowską przekreśliła swój dotych­
czasowy rekord okręgu ustanowio- 

ub niedzieli wynikiem 3:22,9. 
KONKURENCJI skoków WOJ 
CZEWSKA nie odegrała poważ 

nlejszej roli i  zajęła drugie miej­
sce za 12-letnią FUKSÓWNĄ z Ło 
dzi. Szczecinianie Wójcik i  Borow 
ski spisali się bardzo dobrze zaj­
mując pierwsze miejsca. Później 
okazało się jednak, że punkty w 
skokach uzyskała Jedynie Łódź, 
gdyż jak już wspominaliśmy Bo­
rowski i Wójcik zostali zdyskwa­
lifikowani.

Steciuk (S) 2:51,5, 2) Remiszewski 
(S) — 2:58,0. ioo m dow. kob. — 
Sobczakówna (Ł) — 1:18,2, 2) Za­
charewicz (S) — 1:19,8 (rekord o- 
kręgu). 100 m  grzb. męż. Bonlec 
ki (L) — 1:10,6, 2) Boruszak (S) — 
1:13,8. 100 m m o ty l. kob. Kurków 
na (S) — 1:29.5, 2) Banach (S) — 
1:44,6. 400 m  dow . męż. Włudar- 
czyk (S) — 5:18,5. 2) Ćwierciakie- 
wicz (Ł) 5:22.1. 200 m żabką kob. 
Malinowska (Ł) — 3:06,01, 2) Kop 
czyńska (S) — 3:22,08 (rekord okrę 
gu). 100 m  m o ty l. m ęż. Konopka 
(S) — 1:17,2 (rekord okręgu wy­
równany), 2) Graczyk (S) — 1:19,4. 
400 m  dow . kob. Ciemniewska (Ł) 
— 6:51,0, 2) Sokłńska (Ł) — 6:53,1.

Bieg sztafet przyniósł dwa nowe 
rekordy okręgu. Mężczyźni płynąc 
w biegu na 4x200 m dow. w skła­
dzie Stelmaszyk, Steciuk, Majda­
niec, Wludarczyk uzyskali dosko­
nały czas 9:55.0 przed Łodzią 
9:59,2. W biegu na dystansie 4x100 
m dow. kobiet — Izydorczyk, Za­
charewicz, Zurkówna 1 Kurkówna 
uzyskały dobry czas — 5,31,2.

Ostatnia konkurencja—mecz pił 
ki wodnej nie dal rozstrzygnięcia 
i  zakończy! się wynikiem remiso­
wym 5:3 (3:3). Dla Szczecina bram 
ki zdobyli Kubik — 3, oraz Kos­
sowski i Zubrzyski po 1. Dla Ło­
dzi Zieliński — 2 i  Maciejewski 3.

POD ADRESEM organiza­
torów: dotychczas na impre­
zach pływackich panował lad 
i porządek. Nie można tego 
powiedzieć o niedzielnym 
spotkaniu. Wlokące się przer­
wy między konkurencjami, 
brak przedmiotów sygnaliza­
cyjnych utrudniających sę­
dziowanie piłki wodnej, brak 
megafonu dla informowania 
publiczności — oto czego nie 
chcemy spotkać więcej na za 
wodach pływackich w  Szcze­
cinie.

0 krok od zwycięstwa
szczecińscy bokserzy

przegrali spotkanie
o wejście do I I  ligi

NIEDZIELNE spotkanie pięściarskie, rozegrane w szczecińskie* 
‘“ hall sportowej nie zadowoliło licznie w tym dniu zebranej pu­

bliczności. Walki na ogół stały na przeciętnym poziomie, a grad 
upomnień mówi sam za siebie. Ostatecznie zespól Grudziądza w 
meczu o wejście do I I  ligi bokserskiej pokonał szczecińskiego 
Kolejarza w stosunku 11:9, sprawiając dużą niespodziankę.

NAJGROŹNIEJSZYM przeciwni­
kiem Stcciuka w biegu na 200 m 
żabką okazał się REMISZEWSKI, 
bowiem pozostali zawodnicy nie wy 
trzymali narzuconego przez niego 
tempa i odpadli przychodząc da 
mety w odległości 20 metrów ““ 
zwycięzcą.

Poznań -  Szczecin 
5 :5  w plng-pongu
MIĘDZYOKRĘGOWY mecz W 

tenisie stołowym między re­
prezentacjami Poznania i Szcze­
cina po mało ciekawych spotka­
niach zakończył się wynikiem re­
misowym 5:5. Najlepszym zawod­
nikiem spotkania okazał sie 
MAJCHROWSKI ze Szczecina, któ 

ry nie poniósł 
ani jednej po­
rażki. wygrywa­
jąc po kolei z 
Kowalczykiem, 
Tomczakiem i Pą 
gowskim, co by­
ło pewnego ro­
dzaju niespodzłan 
ką. W meczu 
tym WYKUSZ 

, zrewanżował sie 
za poniesioną w 
zeszłym roku po­

rażkę z Kowalczykiem, wygrywa­
jąc spotkanie 2:1. Pozostali repre­
zentanci Szczecina Lewandowski t 
rezerwowy Grzesiak nie wygrali 
ani jednej partii. Poznaniacy u- 
zyskali punkty przez Tomczaka, 
Kowalczyka, P 
grz® podwójnej.

Kolejarze prowadzili 9:1. Jed­
nakże w wagach ciężkich musieli 
uznać wyższość przeciwnika. 
Szczecinianie przewyższali gości 
pod względem technicznym jak 
i kondycyjnym.

■WAJWARTOSCIOWSZYM punk- 
tem Grudziądza są KARA- 

SZEWSKI i BŁAŻEJEWSKI, któ­
rzy przy dobrej opiece stać się 
mogą groźnym przeciwnikiem dla 
najlepszych pięściarzy. Posiadają 
oni bogaty repertuar ciosów, szyb 
kość i doskonałe warunki fizycz-

Występ b. mistrza Polski — 
RUTKOWSKIEGO nie należy u- 
ważać za zbyt szczęśliwy. Szcze­
cinianin stanął do walki nie­
przygotowany i przegra! przez 
dyskwalifikację z Kryszewsklm. 
Rutkowskiemu przypominamy 
ostatni występ mistrza Polski — 
Szymury, który nie przygotowa­
ny do walki przegrał przez no­
kaut.
O porażce Kolejarzy zadecydo­

wała walka PRAŻMOWSKIEGO z 
ROSIŃSKIM. Szczecinianin prowa­
dził na punkty przez dwie rundy 
i walkę miał wygraną. Jednakie 
w trzecim starciu niepotrzebnie 
idzie na wymianę ciosów i  walkę 
przegrywa.

A oto wyniki techniczne (na 
pierwszym miejsca kolejarze w 
kolejności wag):

Karczyński pokonał Kankę. So­
kołowski zwyciężył przez dyskwa­
lifikację Różki, Kerdan wygrał 
również przez dyskwalifikację 
Witkowskiego. Stachowicz zremi­
sował z Brzosktewiczem, Fiet po­
konał Stawickiego. Sokołowski I I  
po najładniejszej walce dnia uznał 
wyższość Karaszewskiego. Praż- 
mowskł nieoczekiwanie przegrał z 
Rosinkiem, Dzlbakiewłcza poddał 
sekundant w  walce z Mazurkiem. 
Gorlach przegrał przez tko z Bła. 
żejewskim 1 w ostatniej walce 
dnia Rutkowski przegrał przez 
dyskwalifikację z Kryszewsklm.

Sędziował w ringu Masłowski z 
Poznania, na. punkty Golańśki 
(Łódź), Graczyk (Poznań) i  Biele­
wicz (Poznań). Widzów około 3 
tys.

VU NIEDZIELNYCH rozgrywkach 
"  o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski w szachach szczeciński Kole­
jarz poniósł porażkę ze Spójnią 
Poznań w stosunku 5:2 przy jed­
nej partii niedokończonej.

Podobnym niepowodzeniem 
kończył się występ szachistów Ko 
lejarzy, ze Słupska, którzy ulegli 
Włókniarzowi z Łodzi 2:5.

Kolejarz Gdańsk
f in a lis tą
ro zg ryw e k
o wejście do Ligi 
koszykowej

kach zakończyły się w szcze­
cińskiej hali sportowej półfinało­
we rozgrywki o wejście do ligi ko 
szykowej. W turnieju tym brały 
udział cztery zespoły: akademicy 
z Poznania i  Szczecina, gwardziś­
ci z Opola i  Kolejarze z Gdańska.

Najlepszym zespołem turnieju o- 
kazał się Kolejarz z Gdańska, któ 
ry nie poniósł ani jednej porażki, 
będąc zespołem zdecydowanie lep 
szym pod względem technicznym, 
szybkości jak 1 taktyki. W ostat­
nim dniu rozgrywek Kolejarze po 
konali AZS Szczecina 53:36 (26:21). 
Akademicy zagrali znacznie lepiej 
niż w poprzednich spotkaniach, 
ale Jeszcze podstawowym ich bra­
kiem jest zbyt słabe krycie. Po­
zwoliło to Kolejarzom na oddawa­
nie celnych strzałów z bliskiego 
póldystansu. Na specjalne wyróż­
nienie w zespole Kolejarzy zaslu. 
guje MAJEWSKI, który był naj­
lepszym zawodnikiem turnieju.

DRUG IE spotkanie pomiędzy
^AZS-em  Poznań a Gwardią 

Opole stanowiło jedyną niespo­
dziankę turnieju. Ambitni koszy­
karze Gwardii potrafili w ostat­
nich minutach meczu uzyskać pro 
wadzenie, wygrywając ostatecznie 
spotkanie w stosunku 44:42 (21:24).

Wynik ten pomieszał nieco szy­
ki ogólnej punktacji i  sprawił na­
wet kłopot organizatorom, którzy 
musieli przepisać przygotowane za 
wczasu dyplomy.

Ostatecznie pierwsze miejsce zdo 
był Kolejarz z Gdańska przed aka 
demikaml ze Szczecina 1 Poznania. 
Na ostatniej pozycji uplasowali 
się gwardziści z Opola.,

W NAJBLIŻSZY czwartek i pią­
tek szczecińscy tenisiści zakończą 
rozgrywki o zimowe mistrzostwo 
Szczecina. Półfinały odbędą się w 
czwartek od 18 — 23 a finały w  

J piątek od 18 — 23 w hali sporto- 
I wej (ul. Narutowicza,)

Strata 18 pkt., która na 
szczęście nie zadecydowała o 
przegranej na pewno skłoni 
zawodników a przede wszyst­
kim kierownictwo drużyny 
do dokładnego zaznajomienia 
się z regulaminem Pucharu.

A OTO W YNIK I TECHNICZNE: 
100 m dow. mętcz. — Stelma­

szyk (S) — 1:02,8 (rekord okręgu), 
2) Placer (Ł) — 1:02,9. 100 m grzb. 
kob. Zurkówna (S) — 1:31,2. 2) Za 
wadzka (S) — 1:32,5 (rekord okrę 
gu juniorów). 200 m żabką męż.

Na ringach
I i I I  ligi
bokse rsk ie j
W  MECZU bokserskim o mi­

strzostwo I  ligi chorzowska 
Stal pokonała OWKS (Lublin) 12:8. 
W Stali wyróżnił słę Rodak — w 
OWKS Czapliński. ,

W spotkaniach o mistrzostwo I I  
ligi bokserskiej padły następują­
ce wyniki:
Grupa I I I :  w Bielsku miejscowe 

ny Kolejarz pokonał Włókniarza 
(Łódź) 12:8.

W Krakowie OWKS (Kraków) 
zwyciężył Gwardię (Poznań) 16:4.

Grupa I I I :  w Bielsku miejsowe 
Ogniwo wygrało wysoko z Kole­
jarzem (Opole) 14:4.

W Poznaniu Stal (Poznań) zremi 
sowała z OWKS (Bydgoszcz) 10:10, 
a w Krakowie miejscowa Gwardia 
zwyciężyła Gwardię (Wrocław) 
16:4.

S IATKARKI Kolejarza Szczecin 
i Ogniwa Słupsk w ćwierćfina­

le rozegranym w Koszalinie zaję­
ły dwa ostatnie miejsca.

Kolejarz Gd. — Kolejarz Szcz. 
3:o. Spójnia Olszt. — Ogniwo Sl. 
3:1, Spójnia — Kolejarz Szcz. 3:1. 
Kolejarz Gd. — Ogniwo 3:0. Kole. 
jarz Gd. — Spójnia 3:1, Ogniwo — 
Kolejarz Szcz. 3:2.

1. Kolejarz Gdańska 3 3 9:1
2. Spójnia Olsztyn 3 2 6:5
3. Ogniwo Słupsk 3 1 4:8
4. Kolejarz Szczecin 3 9 3:9

. . I F Ä I R Y M I I M I E  II C B Z E S Z N I K "
Premiera w Teatrze Polskim

jV[IEW IA RA w  życie, w sens istnienia, oczekiwanie apoka 
1 '  llptycznej katastrofy, końca świata — i  sztuka jako je­

dyna ucieczka przed wizją ostatecznej zagłady — oto punkt 
wyjścia, a  raczej ślepy zaułek „filozofii” Malarza — głów­
nego bohatera sztuki„Faryzeusze i grzesznik”.

wojny. Sztuka „Faryzeusze i  
grzesznik” , ja k  każde rzetelne 
dzieło socjalistycznego realiz­
mu, nie ty lk o  ukazuje typowe 
ko n flik ty  swego czasu, ale u - 
mie też wybiegać w  przy­
szłość.

Fanatyczny entuzjasta ma- —  o znanym pisarzu francu-
larstwa starego mistrza, r&Łu skim  Sartre, przywódcy ca-
je  jego dzieła przed zniszczę- łe j „szkoły”  kałastrofistów, naIe
niem  — bo może kiedyś z „po k tó ry  dziś staje w  szeregach ■S’ wjmS? „
piołów Europy, zabłyśnie no- obrońców pokoju, wraz z n im i grupie naszych sztuk wspóiczes-
w y  świat, w  którym  sztuka buduje „przegrodę od prze- nych także dlatego, że zarówno
znajdzie właściwe miejsce.“  paści” . do k tó re j usiłu je ze- nie fą™ «nt
Tymczasem... fałszuje jego o - pchnąć ludzkość obóz nowej trochę schematyczne ani papiero- 
brazy. zastępując oryginały ge 
n ia lnym i kopiami.

Życie jednak bezceremonialnie 
wdziera się do domowego zacisza 
Malarza. Całe potworne załganie 
nowoczesnych „faryzeuszy“ wystę 
puje do walki przeciw „grzeszni­
kowi“ dobrej woli. Ale oto uka­
zuje się i  świat inny, świat, któ­
rego istnienia nie dostrzegał na­
iwny „grzesznik“ , świat, który 
buduje przegrodę od przepaści. Ka 
tastrofy końca świata nie będzie, 
jeżeli my — olbrzymia większość 
ludzkości — je j,n ic  chcemy. Ma­
larz waha się, wreszcie odzyskuje 
wiarę w przyszłość. Staje zdecy­
dowanie po stronie obozu walki 
przeciw temu wszystkiemu, co 
usiłuje pchnąć ludzkość do kata. 
strofy.

Pomianowski i  W olin — p i 
sząc tę sztukę przed trzema la  
ty  — oparli się w  je j sensa­
cyjnym  wątku (fałszerstwa o- 
brazów) na autentycznym wy 
darzeniu, głośnym wówczas w  
Europie zachodniej. Dali jed­
nak własne, inne niż w pro­
cesie van Meegerena rozwią­
zanie. Rzecz jakże znamienna, 
że potwierdza je  życie: czy­
taliśmy niedawno — w  związ 
ku z Kongresem .Wiedeńskim

SCENA z aktu  I I I :  od lewej Ewa KOŁOG0RSKA, jako  
W iktoria, Bogusław KO ZAK  ( zecer Marek), reżyser B ron i- 
sław KASSOW SKI (niezrównany w  popisowej ro li M a laria) 
i  M aria  KASSOWSKA (¿ona Malarza),

we — to żywi, prawdziwi, zindy­
widualizowani ludzie.
Ambitna i  twórcza reżyseria Bro 

nislawa Kassowskiego nie tylko 
zdołała wydobyć ze sztuki wszyst 
kie jej Istotne wartości, ale wzbo 
gaciła ją szeregiem własnych, 
trafnych pomysłów (świetna sce­
na z „Etiudą Rewolucyjną“). „Fa 
ryzeusze i  grzesznik“ są niewąt­
pliwie ważnym sukcesem reżyser­
skim 1 aktorskim.

Rolę Malarza — grzesznika od­
twarza z wielką kulturą i  drama­
tyczną silą BRONISŁAW KAS- 
SOWSKI. Doskonalą jego partner­
ką, Małgorzatą, jest MARIA KAS­
SOWSKA, opanowana, celowa w 
każdym ruchu i kwestii.

Zarówno EWA KOŁOG0RSKA 
jako Wiktoria, jak BOGUSŁAW 
KOZAK (zecer Marek) dali posta­
ci pełne życia, temperamentu, u- 
czucla. Kologórską pamiętamy ja­
ko wybitną aktorkę z „Maliczew- 
skiej“, ostatnio niedostatecznie wy 
korzystywaną w naszym teatrze. 
Kozak jest młodym zdolnym ak­
torem, którego każda rola jest po 
ważnym krokiem naprzód.

Nowozaangażowany do naszych 
teatrów Władysław Blichewicz w 
roli dyrektora muzeum uwydatnił 
całą ponurą drapieżność tego 
„szczura“. Również bardzo praw­
dziwą postać Donalda — amery­
kańskiego „zdobywcy Europy“ z 
kurzej fermy — dal Józef Sułków 
ski. Rolę zblazowanego, ale prze­
biegłego „pięknoducha“ Leona za­
grał nieco zbyt jaskrawo, farsowo 
Wlad. Sokalski. Dobrym „wampi­
rem“ była również Radulska Jako 
Diana, a Wesołowski bawił szcze­
rze widownię jako trochę za bar­
dzo groteskowy wachmistrz żan­
darmerii. Zgoła już po amatorsku 
zagrali role dwóch biegłych Do­
mański i Krężalowski.

Doskonałą, dyskretną 1 kultural­
ną oprawę dekoracyjną dał Jerzy 
Szeski, jednakże kopiowanie „sta 
tych mistrzów“ — sądząc po o- 
wej tytułowej „Damie z winogro 
nem“ — nie należy widocznie do 
jego specjalności: nawet najbar­
dziej tępy Amerykanin nie dał by 
za „coś takiego“ 100.000 dolarów!

Osobne słowa uznania należą się 
Edmundowi Borowskiemu za pięk 
ną ilustrację muzyczną.

FELIKS JORDAN
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